Warszawa, 3l sierpnia 193? roku Cena numeru 20;.. 


Nr. 41 A 52 Rok IV 


Ponieważ w Polsce mało mamy jeszcze hazardu, -- w Otwocku powstaje nowy „Instytut Wychowawczy” tego rodzaju. 


ŻÓŁTA MUCHA 


HAZARD 


Hazard, hazard słychać mszę 
dzie, 
Bacc, ruletka, Poker, Bridż, 
Cóż z hazardu tego będzie, 
Kiedy do gry siada dzicz. 
Hitler złożył na stół nóżki, 
'azarduje się, aż ha! 
Z Hindenburgiem rolę slóżki, 
A z Papenem m „oczko“ gra. 


W Chinach także hazard *o ru- 

chu, 
* ogniu armat kmilnie gra, 

"arabinek gra do słuchu, 

W ściekłym graczom tra, ra, ra! 

Stary Hiszpan dziś się dąsa, 

Kombinoroal no i cóż? 

Grał i przegrał tron Alfonsa, 

Wygrał? owszem: stryczek, nóż 


Lisa siadła przy stoliku, 

Gry narodów nadszedł czas, 
Komibnacje politykóm, 
Bluff i plajta raz po raz. 


Hazard, hazard m każdej stro- 
nie 

Pieniądz, pieniądz życia cel, 

Polityka jest » mamonie, 

Z cielcem złota życie dziel. 

Gdy cię wchłonie szał gorączki, 

Na hazardu pójdziesz lep 

I tysiączki fruną z rączki, — 

Wtedy palisz sobie m łeb. 

Dziś ominie cię już kłopot, 

Będziesz m kraju hazard miał, 

Zamiast jechać gdzieś do Zo- 
ppot, 

Do Otwocka pójdziesz wcral. 

Skarb jest pusty, forsy trzeba, 

A Kasino da jej wbórd, 

Do Otmocka. jak do nieba, 

Będzie drygał polski lud. 


Hazard, hazard na całego, 
Bridż, ruletka, poker, rist, 
Przegrasz?! głupstmwo, panie 

tego, 
Żal złagodzi kuli śmist. 


POBCŻNE ŻYCZENIE. 


— Panie dyrektorze, prganąłbym 
bardzo pójść jutro na pogrzeb teś- 
ciowej... 

— A czy pan przypuszcza, że ja- 
bym tego też nie pragnął? 


D iias 


NIEPEWNE CZASY. 


— Czytam, że w ostatnich miesią- 


cach ilość zawieranych małżeństw 


jest coraz wększa... 


— To najlepsza oznaka niepew- 
nych czasów, w których żyjemy. 


.CO PISZE PRASA? 


„Znów nam tworzą hocki - 


[klocki 


„Skarb ma chęć na „dom Otwe- 


cki. 


„Burda burdę wszczął i zamęt“, 


„Czas otworzyć już parlament“ 


„Kto z pożyczką tam zawinił?” 


„Co powiedział Sławek w Gdv- 
ni?“ 
..Plajtę robi „Polska Prasa“, 
Czy na bebków trzeba pasa?“ 
Rząd przecierpiał przesilenie“ 
„Teka już staniała w cenie”, 
„Dziadek jędrny wywiad pisze, 
„Kryzys—rumbą pustych ki- 
szek”, 
„Wypadek miał ..mistrz* awia- 
cji“, 
„Zmiany będą w dyplomacji” 
'R się -wyBeBeczaia” A 
„Śmiała. panie Bartel, śmiało“! 
Da. Świtalski niechai siada“, 
„Niech raz jeszcze Lwów paga- 
da“! 


g 


CYNIK. 
— Nawet nie wyobrażasz mężusiu, 
“ie miałam powodzenie w Kryni- 
y: — poprostu otoczona byłam ra- 


jem... 


— Czego? Much, czy komarów? 
WYMÓWKA. 
— Panie kelner, ten befsztyk tak 
vypieczony, że aż czarny... 
— To na skutek żałoby, — wczo. 
aj umarła żona naszego szefa. 


UKŁUCIA 


W odpowiedzi na prowokacyjne zaczepki hit- 
lerowców, Polska postanowiła uzbroić się... w cier- 
pliwość. 

| 

Profesor Piccard wybrał się znowu w podróż 
do stratosfery: Wielka sztuka! Niechby spróbował 
Szanowny Pan Profesor dostać się choć raz do..: 
zyskosfery. 


W związku z powrotem prezyd. Słomińskiego z 
urlopu mówi się. że p- prezydent śladami prof. 
Piccarda. powrócił do magsistrałosfery. 


Gazety doniosłv, że w Warszawie został przeje- 
chany przez samochód i poniósł śmierć na miejscu 
110-letni starzec. Żył on nienaturalnie długo. zginął 
przeto śmiercią naturalną... 


Wobec 100%-wej mniejszości w Świdrze i Ot- 
wocku. — mówią, że woda w rzece Świdrze jest już 


prawdziwą—..aqua de miqua“. bowiem posiada tę 
ciekawą właściwość, że człowiek brudny może się 
«w niej oczyścić, a czysty — zabrudzić.... 


Według raportu Lyttowa, który został wysłany 
z ramienia Ligi Narodów dla zbadania przyczyn 


oraz odpowiedzialności za konflikt w Mandżurii, 
wynika, iż całą winę ponosi Japonja. Tak więc Chi- 
ny mają rację, a Japonja — Mandżur ję.. 


Podczas obecnego kryzysu wzmagająca się pla- 
ga różnych wykolejeńców. koncertujących po nod- 
wórzych domów, natchnęła niektórych bardziej 
przedsiębiorczych dozorców do wyznaczania w ko- 
lejce zgłoszeń godzin na takie koncerty (co godzina 
od 9 rano do 7 "wiecz.) przyczem koncertanci płacić 
będą 10—20% wpływów brutto z danego podwórza 


Gazety doniosły, że badaniem stralosferi: ma się 
zająć instytut meteorologiczny w Jabłonnie. Dlacze- 
go nie bardziej odpowiednie i powołane do tego Mi- 
nisterstwo Skarbu lub Min. Przemysłu i Handlu?! 


Dowiadujemy się, że poseł Wiślieki pod jednym 
warunkiem gotów „odciążyć“ rynek owocowy i nie 
ubiegać się o monopol mandarynek, pomarańcz czy 
bananów: — o ile otrzyma monopol na ruletkę w ka- 
synie gry w Otwocku. 


ŻÓŁTA MUCHA 


Wicek i Wacek 


Aad 


Ai 


asa 


NI 


Ñ 


P. 


— Pomiedz, Wicuś, peco wy- 
puszczają takie wielkie dzie- 
siąlki ze srebra? 

— A to midzisz, trzeba było i 
doliniarzom ułatrmić życie. Taki 
pan macnie tylko frajera i od- 
razu skapuje, że jest forsa, więc 
już na pemniaka operuje. 

— A ja myślę, Wacuś, że to 
także i na opozycję pułapka. 
Jak takiemu z opozycji poslo- 
mi wymalą dziesiątkami dyjety, 
„6 może dostać rupturę i szlus z 
poselstra. 

— Toś ty, widzę, Wicuś, riel- 
"i polityk. Pomiedz mięc, kiedy 
będzie zwolany sejm. 

— Jak profesor Piccard po- 
frunie do zyskosfery. 

ZAWODOWIEC. 

— Nie wstydzicie się żebrać, je- 
steście jeszcze tacy młodzi, zdrowi. 
Nie możecie poszukać sobie jakiego 
zajęcia... 

— Już je znalazłem! Ja jestem 
mianowicie,. zbieraczem, kolekcjo- 
nistą monet, a nie żebrakiem. 

W SOWIETACH. 


Do muzeum bezbożników w Mos- 
kwie zaczyna uczęszczać regularnie 
pewien staruszek. Doniesiono o tem 
uaeczelnikowi muzeum, który zapra- 
nął poznać tego osobliwego starusz- 
za. haig 

— Cieszę się bardzo — mówi na- 
czelnik do staruszka, przy pierwszem 
widzeniu,—że i starsi ludzie zaczy- 
nają nas rozumieć i przychodzą tu- 
taj, 

— A tak, towarzyszu — odpowia- 
co starzec — dzisiaj już tylko tutaj 
mogę spokojnie pomodlić się przed 
ikoną, 


LIST MAŁEGO TADZIA DO WUJKA 


A to ci dopiero checa wyszła 
u nas. Tatóś, jak pszewidyma- 
tem, floty nie dostał i zabrać 
nas do Warszawy nie ma za co, 
: nawet pomiedział, rze lepiej, 


jak my tó zostaniemy, bendzie , 


tańsze mieszkanie, tańsze je- 
dzenie, a pomietsze darmo i bli- 
rzej Otfocka, gdzie ma być ró- 
letka i inszy chazard, mięc ló- 
dzióf najedzie, jak mromia, a 
tatósia, jako zamieszkałego w 
ckolicy, morze zrobio komisa- 
żem od tolej „Jaśki Nigy“. A 
mama zaraz, jak to każda ko- 
bieta, zazdrosna była o totę Ja- 
śkę i zrobiła wielką awantórę, 
„ie, jak tatóś pomiedział, rze do- 
stanie na początek miękrze pie- 
niądze, rzeby tak dla pucu lu- 
azi trohę fciągnąć do Gry, a z 
tego i dla nas tesz pożądnie kap- 
"ie, mama się uspokoiia, a na- 
met zgodziła się pszenieść do 
Otfocka, jerzeli tam jej tatóś 
vyrobi takie reprezentacyjne 
stanomisko do robienia tłómó, 


OŚWIADCZYNY. 

On: — Kocham panią. Jesteś, 
najpiękniejszą wśród pięknych. 
najbardziej zasługującą na 
uśmiech szczęścia i “fortuny. 
Czy zatem pozwoli mi pani być 
tym, który upiększy i olśni jej 
drogę życia? 

Ona: — Dziękuję! W domu 
mam elektryczność, to mi w 
zupełności wystarcza do „.oś- 
wietlenia“ mega życia.: 


W SZKOLE. 

— Kto to był Sokrates? 

— Brzuchomówca. 

— Co???... Dlaczego??... 

— A bo przecież pisze w historji, 
że on szedł tylko za sw sm głe-cm 
wewnętrznym. 

NASI ZIĘCIOWIE. 

— Panie doktorze, proszę pośpie- 
szyć z pomocą, teściowa mi się po- 
wiesiła. 

— A czy pan ją już odciął, — ra- 


tował? 
— Jeszcze nie, bo jak wychodzi- 
icm po pana doktora, jeszcze żyła... 


NA CZASIE. 

W domu dyrektora pewnego kar- 
telu godzą nową kucharkę. 

— A ile u państwa służby? — py- 
ta przymilnie córa rondla. 

— Szofer i pokojówka — objaś- 
nia pani dyrektorowa. 

— A, to wielka szkoda. Pani sa- 
ma zrozumie, że bez czwartej osoby 
niema bridge'a. 


jak mw prardziwem Monte Ka- 

rel. Myśle, rze i dla mnie tesz 

się coś znajdzie, wienc nie ben- 

de potszebował hodzić jósz do 

szkoły, czego i wójkomi rzyczy 
hający siostżeniec 


Tadzio. 


MĄDRE DZIECKO. 

— Przecież wyrażnie mówiłam et, 
żebyś nie brał jabłka. Dlaczego mi- 

» to wziąłeś?! 

— Bo przecież ojciec zawsze pow- 
“arza, że jak kobieta mówi „ nie*, 
to ma na myśli „tak'. 

POCIESZYŁ. 

— Ja już z swoją żoną wytrzymać 

- mogę! Ciągle opowiada mi o swo- 
'm pierwszym mężu! 

— Ja mam znacznie gorzej, bo 
moją żona znów całe dnie mówi tyl- 
ko o swoim przyszłym mężu. 


OSZCZĘDNA. 

— Czy naprawdę oszczędzasz, 
gotując sama?... 

— Oczywiście, od chwili, kiedym 
oddaliła kucharkę i sama gotuję, 
mąż mój je tylko połowę tego. co 
dawniej, 

LINGWISTKA. 

— Więc, 
może się porozumiewać w 10 języ- 
kach? 

— Tak! Na wypadek, 
jej jakiś cudzoziemiec 
otrafi w 10 językach odpowiedzięć 
stak“! 


oświadczył, 


JESZCZE GORZEJ, 
— Ci mężczyzni to łobuzy, gałga- 
v. Znów jakiś uwiódł dziewczynę, 
przyrzekając jej małżeństwo. 


— Ja wczoraj czytałam coś gorsze- > 


go: — jakiś mężczyzna ożenił się z 
panną, przyrzekając ją uwieść, a po 
ślubie nie spełnił przyrzeczenia. 


doprawdy, córka pani. 


gdyby się ` 
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W REDAKCJI 


Z Roku 1930 i 1931 po zł. 10 


Wysyłamy je poczłą po uprzedniem przes 


r 


„ZOŁTEJ MUCHY" 


| KOMPLETY 


TREN NA RYCHŁY, ZGON 
SANACJI 


O najmilsza. o jedyna 
sanacjo! 

Już nadchodzi twa godzina. 

brzuszek boleć cię zaczyna 
tak z racją! 

Po radosnej. po bajkowej 
twórczości, 

»rzyszedł na cię czas niezdrów; 

uwiąd starczy, bóle głowy 
i mdłości. 

vło dzieci twoich stadko 
tak byczo!... 

Dziś bebusie razem z matką 

mają minę strasznie rzadką 
i kwiczą. 

Bo już ta choroba sama 
jest brzydka. 

Jakaż płaczu zabrzmi gama, 

gdy wyciągnie dobra mama 
kopytka!... 

Żagrzmią trąby, hukną dziala. 
żal wzbiera... 

Rvknie z „bólu“ Polska cała. 

że sanację już zabrała 
cholera!... 


Alp. 


W NASZYCH CZASACH. 


-— Słyszał pan, że pieniądze mają 
być skasowane?! 
— Czyżby dopiero?! Przecież tak 
ja, jak i cały szereg moich znajo- 
"oddawna już nie posiadamy 
pieniędzy. 


SPRAWCA NIEZNANY 


Z duszą smutną, z sercem cho- 
rem. 
Szedlem sobie raz wieczorem 
W pózny. słotny czas. 
Droga była nieprzyjemną: 
Na ulicy było ciemno 
Choć palii się gaz. 
I gderalem: To stolica? 
A tak ciemną jest ulica! 
Bodaj grom to trzasł. 
Wtem ujrzaiem wprost prze- 
de mną 
Jakąś masę szarą, ciemną. 
Zwykły gapiów tłum. 
A na lichym trotuarze 
(Niech Magistrat losukarze) 
Leżai jakiś „kum“ 
„No a sprawca znów niezna- 
nv. 
Starowina rzekł sterany. 
„Więc poco ten szum”. 
A. Mariani. 
DELIKATNY KRYTYK. 
— Jak ci się podobała moja nowa 
sztuka? 
— Wyborna, tylko w ostatnim ak- 
cie bohaterka, zamiast się truć, po- 
winna się zastrzelić. 


— Dlaczego? 


— Te, Hitler, co tam chowasz w rękawie? 


TYDZIEŃ HAZARDOWY 


Poniedzialek — Zgranega dy- 
"maty w niełasce. 
Wtorek — Wściekłych kombi- 


natorów politycznych. 


Środa — Międzynarodowego 
hazardu Ligi Narodów. 
Czwartek — Pechowo prze- 
‘nej pożyczki zagranicznej. 
Piatek — Zgranego hazardzi- 


sty Hitlera. 


na czas widownię, bez pomocy wożź- 


nych. 


Rozczarowanie 


Bo w ten-sposób obudzonoby 


Sobota — Zawodowych ryzy- 
. La << 
antów . | 
Niedziela — Szulerni Otwoc: 
OE a ia 
kiej i jej protektorów. 
WESOŁE OŁGOSZENIA DROBNE 

Meble opisał mi komornik! Kto mi sprzeda drugie na 
raty? Oferty pod , Bezrobotny”. 

Psy wieszam na przeciwnikach politycznych i wrogach 
osobistych, Oferty kierować tymczasem do więzienia śledcze- 
go dla „Wuha” cela Nr. 15, 

Znakomity wróżbita odgaduje ze smaku kiełbasy, jaki 
numer miała dorożka, do której był zaprzężony koń. z któ- 
rego kiełbasę zrobiono. Oferty sub „Nieszuler-Nieszkodnik”. 

Urzędowego języka i zwrotów parlamentarnych uczę 
skróconym systemem. W kompletach znaczne ulgi, Oferty: 
„Dr. Phil", 

300.009 złotych otrzyma każdy, na którego los padnie 
główn a wygrana V klasy loterji Państwowej. Zgłaszać się 
w kolekturze „Szczęście“, 

Dokupię czwartą damę, byle natychmiast! Zwrot kosz- 
tów za taksówkę. Zgłaszać się Klubowa 7. Bartłomiej Poker. 
Drzwi otwarte. 

Wyższy urzędnik magistracki poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia w godzinach biurowych. Oferty sub „Okropnie znu- 
dzony”. 

Dla amatorów hazardu zawczasu sprzedaję parcele i 
pomniki na groby. Później, w sezonie, dużo drożej. Radzimy 


korzystać — póki czas. „Przezorność”, 


(Sa 


„ÓŁTA MUCHA. 


KRĄKOWIACZKI ER-EMA, RADOŚĆ W ŚWIŃSKIM RODZIE 
Wszyscy mómią wokół, 
że tak na jesieni, 
gdy ferje się skończą, 
nam się coś odmieni. 
` Ja uważam jednak, 
ze to czcze gadanie, — 
gdyż Sanacja zamsze 
jest... » „odmiennym stanie”. 
Hitlera nie uznał 
stary feldmarszaiek, — 
„dyż prędko zmiarkomai, 
jaki zeń karalek. 
Fakt ten, jak drut prosty, 
daje wnioski nowe, — 
że m Niemczech nie wszyscy 
upadli na głowę: 
Podobno niedługo 
skończy się już kryzys, — 
miej więc Czytelniku 
rozjaśniony fizys. 
A że to jest prawda, — 
daję siowo źbóry, — 
jak to, że nie bylo 


-WAOBLYO WOK) | 


ABOHOHD 
HNNIZGOU 


— Jak to dobrze, że i wśród ludzi mamy swoich zwolenników 


u nas... dyktatury. 
U NAS ODWROTNIE = RZECZY .CIEKA E 
Turysta, raz zwiedzając azjatyckie ziemie, 


Do wielkiego składu manufaktury „Dawid Graff* w Zobaczył tam ciekame, zagadkowe plemię, 


alDfnsojs fam 


-01D]07 KoIWEYĄ ! 3DZJEJĘOZ 'O82MOIIŁOZ 
‘Aqonem Yoeluatdjajo Kzud 


Warszawie wchodzi kupiec z Sochaczewa i zakupuje więk- Co nie orze, nie sieje, nie robi, a gdera, 
szą partję towaru, Właciciel sklepu poznaje klijenta i zwra-  / gdy żniwa nasta ją, innym plony zbiera, 
ca się do niego z zapytaniem: Zobaczył azjatyckie zjazdy i najazdy, 
-— Dopiero przed rokiem przychodził pan stale do mnie Í różne poznał typy też z pod ciemnej gwiazdy. 
po jałmużnę, a dziś ma pan już sklep i kupuje towary? Gdy zapytai krajomca, czy lo treść narodu, 
— U nas w miasteczku — odpowiada kupiec — postępuje Ten mu odrzekł: „O panie! to zwykly duch W chor ś 
się tak: Najsampierw jesteśmy żebrakami, a potem otwiera- : ds". 3 
my sklepy. U was zaś jest odwrotnie: wpier w otwieracie So- A , M = 
bie skan a później owa edo W CZASACH STAGNAGJI za 
Niewiarogodne, a jednak prawdziwe. Jeden z l 
MECZENNIK moich dłużników oddał mi przed trzema laty poży- | =Y 
í czone 1000 zł. wraz z procentami. Teraz moglem | DaS 
wyjechać, choćby na dłużej. EE 
Idę przeto do Orbisu i pytam: — „Czy mógł- s: 


bym otrzymać sleeping do Krynicy? 


— A ktorym pociągiem zamierza pan pojechać? gs 
pyta mnie uprzejmie urzędnik tej instytucji. ELH 

— Wieczorem o godzinie dziewiątej z minutami. | 5ZZE 

— Dobrze jest, ale jakieni miejscem mogę panu | p29 a 
służyć: dolnem czy górnem? za 


— Dolnem, jeżeli mogę prosić. 

— Wyśmienicie się składa, mamy takie miejsce! 
A czy woli pan coupée pośrodku. czy też na końcu 
wagonu? 

— Wolę pośrodku. mniej trzęsie. 

— A czy może być miejsce w dwu czy też w 
czterosobowym przedziale? 

— W dwuosobowym. 

— Ponieważ obowiązkiem naszym jest uwzglę- 
dniać w miarę możności wszystkie życzenia naszych 
klijentów, więc pragnąłbym jeszcze zapytać. kogo 
woli pan mieć za towarzysza podróży: palącą czy 
też niepalącą osobę? 

Ujęty tą uprzejmością. wypaliłem już bez ogró- 
dek: .. Jeżeli chce pan spelinić wszystkie moje życze 
nia. to proszę mi dać za towarzysza podróży ładną 
bogatą wdówkę, albo rozwódkeę. poszukującą wra 
„Gdy władzę ma Ona (5anacja)* żeń lub męża”. 
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Fl VLO?Z 


ŻÓŁTA MUCHA 


W Gdyni byt ci nowy zjazd, 
Sanacy jnych róż nyc h kast, 
Twardo, mocno, i siarczyście 
Barili sie leg joniści, 

Taki (o juz zwycaj je. 


Uządzili paradę, 

Grali cięsiem „Brygadę“, 

Legjon Młodych, mali, 
oderaści oraz Strzelcy, 

Fed z Strzelcy 


wielcy, 


Áno poszli nad morze 


I jak glosi tero gadka, 
Całomali portret Dziadka, 
A gdzie, lo juz kużden mie! 


Ze nie mogom dać rady, 
To wcionz robiom obrady, 
Cy to Kielce, cy to morze, 
Nie pomoze śminty Boże, 
Tseba bandzie zrobić myk. 


EGZEKUTORZY 


Egzekutor 1.agistracki. 

Jak to oni, chlopak chwacki, 

4 tych, co rozum mają w pięcie, 
Przyszedł robić raz zajęcie 

| posłuchać tylko proszę: 


Za dwadzieścia cztery grosze! 


Że za koszty i zachody 
Wedlug magistrackiej mody 
Doszło jeszcze cztery złote, 
(Trzeba uczyć wszak holotę) 
'lc nie jego wina wcale. — 
Więc też działał on zuchwale 
Groźny nasz egzekutorze, 

Choć magistrat wiele może, 
Choć mu wolna jeszcze więcej, 
Niechaj rozum twój cielęcy 
Pojmie: drwiny to nic więcej, 
Godne główki wprost dziecięcej 
Bo magistrat (pał go kaci) 
Nas obdziera. wam nie płaci! 


A. Mariani. 


Jak kazali, tzeba grać. 


Lec najmięksy lo byl witz, 


Skoda trudu i casu, : 


REKRUT. 


Pomeranc, ofermo jedna, na 


Kiedy joł psemamiać Rydz, Róznego jambarasu, co masz uważać, czyszcząc kara- 
Mora bela z peronym biglem, Nie umniejsy nasej nędzy bin? 
Po leguńsku, to je śmigle, W ydaranie mcionz piniędzy — Na numer, panie kapral. 


Ceść, niech zyjel i znóm ceść! Na 


Potym ci dygnitoze, 


KASA CHORYCH 


(Opomieść prarodziwa, na mzór „Pana Tadeusza” 


spisana). 

Dwieście naście lat liczył Maciej, starzec dziarski, 
Niskiego wzrostu, dawniej konłederat barski. 
Żył, jakgdyby przepełnion niewidzialną siłą. 
Tyle widział, przecierpiał. Nie go nie dziwiło. 
Trzeciego Maja pamiętał, dzień tak pelen sławy. 
..A potem „Konstytutkę” na bruku Warszawy... 
...Widzial rządy — Familji: — na złamanie karku, 
Co to krajem władała, jak w swoim folwarku, 
I widział polskich panów u stóp Katarzyny. 
I przez szare legjony zbierane wawrzyny.-. 
Smirnow, Nowosilcow. Apuchtin i Hurko... 
Jakiś czas nosił serce pod powstańczą burką... 
l przeżył długie lata trującej niewoli, 
Gorąco przywiązany do ojcowskiej roli. 
Roszalat się po kraju z truimfem cham Wschodu. 
Dławiąc wszelkie przejawy wolności Nardu. 
Nawet w myślach... Policjant stal się wiedy bogiem 
A prawo — nie opieką. lecz dla słabych — 
| uśmiechał się tylko dziarski Maciej stary: 
Czasem jednak prostował. jak żołnierz swe bary. 
Tlśmiecha się i teraz... 
Zawsze cichy, pogodny. uczciwy. aż wstydzi: 
Niczyjej nie aha e krzywdy. podstępu się brzydzi. 
Szanowali go wszysc y: plebs. arystokracja 
Chciała go nawet postem zrobić swym sanacja. 
Wy mówił się uprzejmie, lęcz szy bko, odrazu. 

” — „Jam za stary już na to, by słuchać rozkazu” 
— Może zrobić karjerę. przytem odpoczywać. 
l z pelnej ..misy zasług” rozkosznie spożywać. 


wrogiem. 


gadanie i zjazdy! — A _ dlaczego??... 


— Żeby się upewnić, że czyszczę 
tot. wój karabin, a nie inny. 


-—„Co jednak Sądy na to?!... Hm... Co się śmiejecie?! 

loć nie tutaj. na ziemi, lecz na tamtym świecie”... 
Takim był oto Maciej, pea jesze ze dziarski, 

awek, wzrostu, daw niej Konfederat barski. 

I czuł pen nim szac smek nawet człowiek podły, 

Nawet „„frak''...... 


Staruszek kończył właśnie zw ykłe ranne modiy.. 
„Od pomoru i chorób zachowaj nas Panie!.. 
Gdy usiyszał zdumiony głośne w drzwi -ukanie.. 
„„Urzędnik z Kasy C herych... Twarz zdrowa. rumia- 
na... 

Cała mądrość pod pachą. a teka wypchana.. 

„Mamy dawne rachunki“... — cedził słodko słówka, 

„No. nol.. Nie strasznego!... Niewielka gotówka... 

Przed sześciu laty.... (czytał).::: mial pan... dwie 
służące... 


Należne za nich składki... coś za dwa miesiące... 
„Razem złotych sześnaście... dochodzą tu grosze... 
::O0d tego znów procenty.:: oto wykaz proszę!.-. 
..Za zwłokę jegomościa... trochę także kary... 
Razem dwieście sześć złotych!“ — Zadrżał Maciej 
stary: 
"Nioo nie winien! Płacę wszystko w czasie! 
A co nas to obchedzi!... Takie saldo w kasie!“ 
— Ja mam czyste zapa, Nie zmienię na jotęl... 
„Sumienie bez wartości... AB woli złote... 
Gdzie kwity?" — Przez tyle lat? Moglem gdzieś 
vrzucić... 
„Władza“ się oburzyła: — Nie będziem u kłócić. 
.... Więc albo pan zapłaci z rachunkiem tym zgodnie, 


ŻÓŁTA MUCHA. 1 


4.ty TURNIEJ ROZRYWEK „ŻÓŁTEJ MUCHY“ 


ARYTMOGRAF, 
(Za dobre rczwiązanie 5 punktów) 


(ułożył Elka) ( 


1.2, 5 4, 5,6 7, 4.5 10.7, 11, 12, 15, 14; 5} 3%: 15: 2: 16: 
5.14, 8, 2, 9,5, 17,4, 18, 19, 9, 6, 19, 20: 12; 14; 21: M2: 2: 15; 2: 
16, 5, 14. 


Dla ułatwienia podajemy, ile razy każda litera się pow 
tarza: a—5 b—2 c—2 ć--1 d—1 e—5 ę—1 j—5 i—4 k—1 I! 
n—2 o—2 p—í r—l s 


5u—l y—2 w—l z—2 Ż—5. 


CG I GDZIE 
1. Teatry. 
NARODOWY: — „Sztuba“ dokształcająca dla kan- 


dvdatów na Miusteów 


' LETNI: — Do czasu otwarcia Kasyna w Otwocku— 
„Ruleta“. 
BANDA: — „Bunt m zakladzie poprawczym“, czył 


historja klubu BB. 

NOWY - ANANAS: — Sztuka historyczno - obycza- 
jowa: „Z Pomiśla na Rimjerę", czyli bajeczna 
karjera wściekłych ryzykantów. 

MINION: — „Dzieje grzechu mężczyzny”. Dekora- 
cje oryginalne z perspektywą na trzeci most. 

2. Kina. 

- APOLLO:—..Próba miłości" z Sanojcą. 
łowiczem. Wiślickim i ks. Januszem 
illem w rolach głównych. 

ATLANTYK: — „Powódź“ weksli protestowanych. 
krachów. samobójstw. wytwórni ..Sanacja i 
S-ka“. 

ADRIA PALACE: 


ks. Żongol- 
Radzı 


— „Życie za zloto“ w rolach gł)- 


wnych Dr. Łokietek. tata .„„Tasiemka“ t inu 
quanti. 

CAPITOL: — „Wesoly general“ z Boliś Wlewalje- 
r'em. 


COLOSSEUM: — „Cudofwórca”, film z złotej serji 
zmiany gabinetów. zawsze aktualny. 

FORUM: — „Zwycięska horda“ 

GOPLANA: — „Mocny człomiek” 
roli głównej. 

LUX»— „Karjera panny Haliny" (Konopackiej) i i 
niedoszła karjera panny Jadwigi (Weisówny). 

MASKA: — Parada milości“ z ostatniego zjazdu le- 
gjonistów w Gdyni. 

PALACE: — „Arena namiętności”. Nadzwyczaj efe- 
ktowne zdjęcia z posiedzeń plenarnych sejmu z 
leaderami klubów i marszałkiem Świtalskim: w 
rolach głównych. 

TOMBOLA: — „Pokusy Europy" z Adolfem Hitle- 


rem. 
— 


z Korfantym w 


Albo wezmę mebelki... Termin dwa tygodnie...“ 
Rozpoczeła się w krótce starca Ody Sse ja. 
Wnet w kasie urzednicy poznali Macieja. 
P różno drżący kolatał. dreptał po urzędzie: 
Próżno Błasał. zaklinał że są oni w błędzie... 

= Władza” zimno go słucha. fak głodnego syty. 
Wreszcie łapę wyciąga: — >> dać nam kwity!... 


Sprawa była przegrana. Nik Y nie dawal wiar 

Z każdym dniem coraz gorzei czuł sie Maciej stary.: 
Serce się odezwała... Maciej legł na łóżko... 
-Niebawem zawieziono na cmentarz staruszka. 


Nie miałv nań choroby. ani śmierć sposobu... 
Chorych Kasa z łatwością wpędziła do srobu. 
Leonard Michnoroski. 


2 KRZYŻÓWKA 


(za dobre rozwiązanie 5 punkt) 


SIouDWT WIO 


a cd wy ghij kl m 


Znaczenie wyrazów: 


Poziome: 

pewnej cji, 2e Pneumatyk. 5c 
5h Nóż 40 Kwiaty. 
5j Garaż, 6a Czeska gwiazda filmowa 
u Rusinów, 


la Mieszkaniec inst 


Piemoncie, 


Miasto w szewcki, 5a Postać 
5f Niedobra, 
7a Piekło 


Bóstwo 


biblijna, 
6i Kretyn 
sty las, 71 


7d Utwór poetycki. 7h Gę- 
Si Lennik 
"| Bosim indvj- 
zdrobniałe, 11h 
155 Wprow ulzenie auto- 


egipskie, 8a Rodzaj koszuli, 
(wspak), 9a Część opery, 9f Odmiani sły 
ska, 10e Składnik gleby, tie 


Uprzyjemnij, 12e Utwór mnzyczny. 


lmię żeńskie 

matów. 
Pienowe: al 

Ptak domowy. 


Metoda leczenia chorób umysłowych, b3 
c5 Elektrod dodatni, c8 Związek węgla z azo- 
tem, d$ Narzędzie rolnicze, e6 Imię sławnej 
aczki, et0 Karzeł, ji Określ piśmiennie. j9 Zawora. gl 
Wykrzyknik g4 Podkład. g3 Łagodzi, gł2 Wykrzyknik ht 
ho Wieprze. if Obrażenia cielesne, i6 Owad, it0 
Miejsce słynne zwycięstwem Hannibala (wspak). 
prowtzoryczny, k3 Imię 
ko morskie. mi Obelgi. 


20 nagród dla tych, którzy osiągną naj- 
większą ilość punktów w zwykłej kolejności. Nagrodv są na- 


el Odrobina. 
śpiew 


Klamra. 
jö Budynek 
męskie, k8 Król żydowski, 15 Żyjąt- 


Przeznaczamy 


stępujace: 1) i 2) 2 duże obrazy olejne, 
5) 16) Dwa 
go. 7) 18) Po złotych 50 w gotówce, 


3) i A Po sto'złotych 
Albumy Sferników Państwa Polskie- 
9 i 10) Po 5 bilet 
*atru, 11) i 12) Po ostatniej nowości powieściowej, 
15) i 16) Pe 
-AZ i 18] Po zł, w 
Jedna 


nieparzystych zadań. 


w gotówce. 
v bez- 
płatne do tc 
15) i 14) Po 2 bilety do kina (według wyboru), 
„żóitej Muchy 
„Marsz 


h, druga 


kwartalnej przedpłacie 
19) i 20) 
; za rozwiązanie parzysty: 


rotów cc. Po obrazie Wyzwolenia. 


POLECAMY 


FABRYKĘ KAPELUSZY 


FILCOWYCH 
SŁOMKOWYCH | GALANTERYJNYCH 


WACŁAWA SZULCA 


współpracownika firm 
A. BERNARDIN SUCR FANFANI et STAGI W PARYŻU 
WARSZAWA 
TELEFON 307-76 


CHMIELNA 15 
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8 ŻÓŁTA MUCHA. 


PRYWATNE SPRAWOZDANIE NA PRZYSZŁY ROK. 


z wyścigu „radosnej twórczości . - Gdzie bawiła żona twoja tego 
(Zwolnione przez Sąd z konfiskaty w Nr, 25 „żółtej Muchy“). lata? 


— W Krynicy. 

—. A na przyszły rok? 

— Na przyszły rok będę jeszcze 
płacił weksle za tegoroczny jej po- 
byt. 


PRAKTYCZNA. 


— A to piękną suknię masz na so- 


t 
bie! Gdzie ją kupiłaś? 
— Kupił mi ją mąż na zgodę. 

— A z jakiego powodu? 

— Przyłapałam go na flircie z po- 
kojówką. 

— I wyrzuciłaś pokojówkę? 


— Chwilowo jeszcze nie: — po-. 
trzebuję na zimę nowego futra. 


W SZPITALU. 


-- Siostro, tak mi się pić chce, mo- 
że mógłbym dostać kawy albo her- 
baty? 

— Dobrze, ale tyiko jedną łyże- 
rzkę bo doktór chwilowo pozwolił 
tylko na najmniejszą dawkę tego, 
czego pan. zapragnie. 

— W takim razie niech mi siostra 
da markę pocztową, pragnąłbym bo- 
wiem przeczytać list, który otrzyma- 
lem dziś z domu. 


e kGdy cię troska lub4 
spleen dręczy, 

Aibo praca dobrze 
zmęczy, — 

Wytchnienia znako- 
mite go 

Zaznasz wnet u Da- 
kowskiego: 

Ta cukiernia, dzisiaj 
; R a nad PIĆ w modzie, 
. Bacatela 3, — w ogrodzie!! 


—Te biegi, o których czytacie, stanowczo mi się nie podobają. 


poświęcony „Książce” ME 
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